Prenumerata w miejscu kwartalnie 
złp. 12—= miesięcznie zło. 4, —Nue 
mei pojedyńczy gr. 6: 


Prenumerata na prowincji z opłatą pocze - 
tówą złp. 20 kwartalnie: 


w Warszawie dnia 27 Marca 1828 roku we Czwattek. 


zę 


* Wiadomości Krajowe i Zagraniczne. 


Słów kilka % powodu załączonego do onegdajszej gaze» - 
- ty Korrespondenta prospektu na nowy wybór pisarzów pol- 


Ć> SKICH, * aż = A 
Drukarnia A. Galęzowskiego i kom. którćj_ ani przez 


myśl nieprzecliodzi, wdawać się w emiilacją z P. Dmo= ` 
chowskin, lub szukać z nim styczności w jakićmkolwiek 
ź licznych jego przedsięwzięć Jterackich, widzi się być 


przezeń miewinnie. zaczepioną w. ostatnim prospekcie, w 
którym więcej mówi o- drukarni Galęzowskiego i komp. 
niż odziele jakie wydawać zamyśla. Drukarnia Galę. 
i komp- będąca własnością kilku osób, które w tym 
jedynie celu fundusz ra zaprowadzenie zakładu typogra- 
ficzdego złożyły, by w kraju naszym co do tćj gałężi przee 
mystu ściślej godziwe zyski ź użytecznością dzieł Wwy- 
*dawanych połączyć; przyj. ła już sobie za zasadę nie-wda- 
- wać się W nieprzyzwoite utarczki literackie, któremi na nie- 
szczęście tak są dzisiaj zapełnione nasze pisma publicz- 
eyi które najczęścić] „jedne iam  powiarzając imió- 
ħa, nudzą dobrą publiczność niemającą najmniejszego w 
waśniach literackich interessu, zamiast jéj smak do czy- 
tania zasilać, — Drukarnia Gale., i komp: niesądziła. 
by iteraz rzeczą sobie godną ódzywać się do publicz- 
ności w sposobie którego już tylekroć nadużyto, gdyby 
nieupatrywata w prospekcie P. Dmochowskiego dążności 
narzucenia ńa publiczność takich wyobrażeń o przede 
sięwzięciach drukarni Gałęz. i komp. które szczerą o- 
brażają prawdę. Gdzie idzie o zbicie nieprzyzwoitych 
przed publicznością posądzeń , tam nie ich autorowi, ale 
publiczności odpowiedzieć przystoi 3 ; 

Wydawca tak zwanej Bibljoteki narodowej zarzuca. dru- 
kargi: Gałęzów., i komp. że po ogłoszonym jego pro+ 


jekcie wydawania klassyków polskich, z wydańiem tych: - 


że wystąpiła, Że nie miała względu na szkodę jaka zubie- 
gania się w dwóch tak podobnych przędsięwzięciach wy- 
niknąć może, aztąd, że podchwyciła myśl przez wyda: 
wee Bibljoteki narodowej rżtconą, Zarzut taki o- 
hraża prawdę, krzywdzi żaklad który postępując o0= 
twarcie drogą jaką sam sobie przepisał, nie ogląda się 
na uboczne przedsięwzięcia, choćby się takowe z jego wi- 
dokami krzyżowaly, Tem mnićj odważyłby się- szukać 
z nich: korzyści, każdy bowiem wydawea pisarzów na= 
roduwych znać przed wszystkiem powinien tę 
narodówą cenolę, która szanować każe tajemnice cu. 
dzej zaciszy i brzydzi się sprzedażą podchwyeonych 


wynuftzeń. Zamiar wydawania klassyków polskich exy, 
stowsl w drukarni Gałężow: od początku jéj istnienia» 


byl- nioże „główną do jéj założenia pobudką.Gdy ju? 


Gomujcki , przypisami przez świattych rodaków opatrzo- 


"ny, był podany pod upowaźnieńie cenzury rządowej, 


gdy drukarnia -Gałęzow: przysposobiła materjały do za- 


| częcia tak ważnego przedsiewzięcia, PonlDmochowski ogła- 


szając śwój zbiór romansów Waltera-Skóta wystąpił z na. 


wiasową wiadomością, iż £on klassyków polskich wyda- 
~- wić zamyśla, jeźli mu romanse Waltera-.Skota pójdą 


pomyślnie . Miałżeby P. Dmochowski tą nawiasową i wa» 
rankową wiadomością chcićć odstraszyć od zamiarów 
drakarnię Galęzow:j publiczność dła tego uprzedzić, aby 
późnićj śmielej mógł zarzitcić, jż drukarnia Gałęzów: 
wydziera ma jedną z myśli do których on monopolisty” 
czuą dzierżawę niewiedzieć na jakim opiera tytule? Cóż 


` mógł obchodzić publiczność przyszły obrot prywatnych 
"jego stosanków i clmalebna w wlasnych interessach 


skrzętuość, kiedy-iv nich żadnych jesżcze stale dla sie: 
bie przyrzeczonych niewidziała zaręczeń? i 
- W miarę jak drukarnia Gałęzowskiego w przygotowy» 
waniu materjałów postępowała, P. Dmochowski ponowił 
wyraźniej wzgłędem swoich klassyków zamiar, w iak 
zwaTtyli przez siebie prospekcie; mówię tak żwańym , 
bo rzecz głównie publiczność interesująca, to jest usta- 
nowienie kantorów prenumeraty pó Sklepach warszaw= 
skich, do późniejszego czasu odłożył; przez szcze gòl- 
niejszą zgodneść chęci, w spisie swoich autorów umie« 
ścił i Górnickiego, tego właśnie, od którego drukarnia 
Gałęzowskiego poczet swój zacząć umyśliła, i który, 
jak się powiedziało, poddanym był pod upoważnienie 
cenzury rządowej. - A ; 

Drukarnia Gałęz: przeczytawszy te doniesienia, niečhcid« 
ła ich oceniać podług-domysłów, do którychby słuszne 
miała powody, i przez wzgląd na dobro, jakie zawsze dla 
publiczności z emulacji w dziełach użytecznych wynika, 
zamilczała, W wydarym zaś przez siebie prospekcie, za 
chewując przyzwoitą delikatność względem przedsie- 
wzięć P.. Dmochowskiego nie odważyła się bynajmbićj 
umieszczać o nich zdania, które w ustach współzawo* 
dnika zawsze byłoby podejrzaném: Przyrzekła wyda* 
nie tomu 1 Górnickiego w miesiącu lutym; gdy nady 
szedł luty przyrzeczenie swoje spełnila, i dotąd Ww raż - 
postanowionćm. postepuje przedsięwzięciu. KEANE 

Obok tak wyjaśnionego stanu rzeczy, prósze teraż 
czytać prospekt wydawcy Bubljoteki narodowej i sądzić: 


w 


f 
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czemu wzajemną” nie wywiązał się, względem drukarni 


Gatęzow; delikatnością? Czyliż rzecz jego której tyle 


przypisuje zalety, iż od niej odstąpić, jakakolwiek będzie 


liczba prenumeratorów, niechce, sama za sobą bez krzyw- 


dzących porównań-mówić nie była powinna? W spisie 
dzisiejszym autorów, P. Dmochowski umieszcza 'Trembe- 
gkiego, Kniaznina-i Zabłockiego: Zuchwały Górnicki, 
że się nie dał odstraszyć, zą karę został wyrzucony., 

P. Dmochowski dotknął jeszcze nieograniczonego obo» 
wiązku, jaki niby drukarnia Gałęzowskiego na prenume- 


ratorów wkłada, a sam włożył nieograniezony obowiązek ` 


na tomów ae, I na więcćj jeżeli mu się późnićj spodoba. 
Niema zapewne potrzeby dowodzić, iż dzieło tak wielę 


` kich nakładów, tak perjodycznćj punktualności wyma- 


gające, a do tego przy cenie tak umiarkowanćj, której 
drukarnia Gałęzowskiego co do dzieł większćj wagi 
parmar dąła przykład, nie może być przedsię- 
rane bez zaręczenia ciągłej pomocy, przeż prawdzi- 
wych lubowników literatury ojczystej. Publiczność ato- 
li dobrze rzecz rozebrawszy, nie wpadnie zapewne w 
obłęd i uwierzy, iź przynajmnićj co do sposobu urzą- 


dzenia prenumeraty, wydanie P. Dmochowskiego nad 


wydaniem naszóm rzeczywistą nie poszczyci się wyż- 
szością, . SE : 

Przepraszając publiczność za to może długie, ale jak 
się spodziewa ostatnie usprawiedliwienie, drukarnia Gałę- 
zowskiege sumiennie jéj oświadcza, iż nie zazdrości P, 
Dmochowskiema ani pomyślnego odbytn dzieła, ani na- 
bydź się mającćj sławy, ani pomocy owych kilku osób 
gaszczyinie w liieraturze naszej znanych, którą sobie ża- 


pewnił, ani pięknego papieru, ani czcionek które będą 
` dążnoś rozkrzewiania literatury 


odlane; bo każda dążność oz wiani 
narodowej dobrze myślących cieszyć, nie zasmucąć po- 
winna. Za tyle życzeń żąda małćj rzeczy: nie bydź 
często wspominaną ani źle, ani dobrze, od tych o któ- 


5 


rych zdanie nie prosi, niebyć nakoniec posądzaną o zbyt 


pspolite zawiści, które dobrze zrozumiąny każdego han- 
dlowego zakładu interes, odrzącać powinien. ; 


Franca. =- Donoszą z Tuluzy pod dniem 10 mars- | 


ea, że tamtejsza baterja artyllevji trzymała 1ozkaz ulap 
nia się do Tulonu, zkąd przygotowują wyprawę do Mo. 
rei, m= Podług dziennika sporów, zamierza dom Rot. 
szyldów, założyć towarzystwo w celu ułatwienia kommu; 
nikacji spiesznych w calej Europie, (G.F) 


. 


PORTUGALIA, — 2 Lizbony dnia 28 lutego, Histocja 
ostatnich dńi w tutejszej stolicy jest następująca: Don 
Miguel przybywszy do Lizbony, obszedł się bardzo u- 
przejmiiė z członkami wszystkich stronnittw. Oddzielne 
zająwszy pokoje, jada, sam „jeden, a z królową mat- 
ką widuje się codziennie, ale bardzo krótko. Raz tylko 
pozmawiał znią przez dwie godziny i po rozmowie tej 
wyszedł od nićj zasmucony, Przed kilkoma dniami wy: 
jechał konno do zamku Kweluz, w towarzystwie tylko 
jednego slużącego i w ogólności lubi źachowywać inco- 

nito; Przed złożeniem przysięgi zapytywały go nie: 
Pdre wladze jak sobie mają postępować; „Don Miguel 
pdpowiedział im, że dopóki niezłoży przysięgi, dopóty 


+ 2 `N 


` rą już- oddalony ztąd dobrowolnie wykonał. - 
3 stanie rzeczy, dostojny brat mój, infant Don Miguel, - 
- powołany prawnie do tąk wysokiego przeznaczenia, wpro- 
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uważać go powinny za człowieka prywatnego. Dnia 23 


w czasie illuminacji, wydawano jak już doq'eśliśmy, bun-. 
tewnicze okrzyki, zą które jenera? Caula przestępnych 
uwięzić kazał,ale Korrezidor nie chciał iehdo więzienia zas 
prowadzić. Jeneral Caula zarapportowal otóm natychmiast 
i oświadczył,że niemoże ręczyć za utrzymanie spokojności, 
jeśli władze cywilne nie będą wypełniały rozkazów jego, 
Korregidor otrzymał potem polecenie, aby rozkazy 
jeńerała natychmiast wypelnił. Wieczorem w teatrze ` 
S. Karola, ukazało się przezrocze, na któróm znajdował 
się napis; Niech Żyje Infant Miguel! Korregidor, obecny 
w teatrze zawołał: Niech_żyje Don P-dro, Donna M - 
vja =H, i Infant Miguel! pybliczność przyjęła i po- 
wtórzyła okrzyki te z zapałem; wielu jednak  ubole- 
walo, Że nazwisko rejentki nie było wymienione, 
Dnia 25 ogłoszono, Że posiedzenie na któróm Don 
Miguel przysięgę złoży , odbędzie się nazajutrz, In- 
fantka rejentka oddając w dniu 26 lutego: rejen= 
cję iufantowi Don Miguel , miała następującą mos 
wę w izbach połączonych: ,, Zacni parowie królestóa 
1 ponowie deputowani narodu portugalskiego! Nadzwy* 
czajny wypadek, który w obecnej chwili zwraca na sie- 
bie uwagę całej Europy, spełaja Życzenia wszystkich 
rządów, 1 żądanie wszystkich Portugalczyków zupełnie 
zaspokoić powinien, łączy was dzisiaj w tych świetnych 
murach. Szanowny i kochany brat mój, infant Don Mi- 
guel, przeznaczony do objęcia rejęncji w tych królest> 
wach, przybył nakoniec, i przychodzi dziś potwierdzić 
najuroczystszym aktem w pośród narodu przysięgę, któ- 
i W takim 


wadzony w pośród nas życzeniami całego narodu wes 
zwany jedaomyślnćm żądaniem w szystkich mocarstw, któs 
re Światła polityka łączy sumiennie z sobą świętym Wes 
złem. wspólnego całej Europy interesu, znajdować się. 
będzie dln szczęścia ojczyzny w pomyślnem w każdym 
względzie położeniu, aby dowiódł mądrości swego spos 
sobu myślenia, stałości swego charakteru, i umiarkowa. 
mia swych zasad, zasad, których najpewnićjszą rękoj+ 
mię otrzymał już naród. %,własnych ust jego. Jest to 
wypadkiem europejskim, który zostanie pamiętną na wies 
czne czasy epoką w rocznikach dziejów portugolskich; 
zaspakaja on zupełnie życzenia narodu, i bezpośrednio 
odpowić jego potrzebom.: Co się mnie tycze , m9- 
ści panowie, uwolniona od ciężaru, który siły moje tak 
bardzo przewyższał, a który jednak z taką powolnością 
i posłuszeństwem przyjęłam, jak go terą4 z posłuszeń- 
stwem i radością oddaję, nieustannie i najmocnićj życzyć 
będę blogosławieństwa losowi narodu, o którego pra: 
wdziwym interessie nigdy niezapomna, i którym, żem - 
rządziła, będzie zawsze najdroższym dla mnie ZASZCZy. 
tnym tytułem,,, Po tćj mowie, w czasie której infant 
Doń' Miguel stał, obok dostojnej siostry swójej, oddalita 
się infuntka rejentka z Swego miejsca, i zasiadła przy 
siostrze swojćj infantee Marji Teressie; następnie infant 
wykonał zwykłą przysięgę na konstytucję, co* wystrząę 
ły działowe ogłosiły zgromadzonemu ludowi, (G.R.P.) 


«< 


Wiadomosci Naukowe. 
Wyjątek z opisu podróży pod względem politechnicze 
- nym odbytej pieszo w czasie ferji roku 1823 i 1824, przez 


„Antoniego Hanna, filozofji magistra, i preparatora pra- 
- cowni chemicznej krolewskiegó warszawskiego uniwersytetu, 


Postępek ten filantropijny dzierżawcy dowodzi, że klassa 
ludu, acz do występnego życia przyzwyczajona, a wto- 
warzystwie sobie podobnych, a może i gorszych, jeszcze 


w nićm bardziej 
- „przynajmnićj miejsch)dostateczny nadal sposób utrzymania 
się, wzgardzi pewnie występkami, zamiłuje w pracy, i jako 


pożyteczną wrócić może na łono towarzystwa, którego - 


dawniej była prawdziwym ciężarem. 

Małogoszcz. Zamówiwszy sobie exemplarze tak suro- 
wego jako też i szlifowanego wszelkiego gatunku wapno- 
skału przechodowego, tam znajdującego śię, poszedłem 
do Małogoszcza, miasteczka jeszcze więcej nieporządne- 
go jak Chęciny, dla zwiedzenia robót około poszuki- 
wania kamienia litograficznezo podjętych. Kopalnia ta 
depiero w pierwszych podówczas początkach będąca, przy 


któzej zaledwie kilku ludzi pracowało, nic stanowczrgo . 


nie rokowała. Mówiono mi wszikże, jż po małych ka- 
wałkach (wtenczas już znalezionych) tego gatunku ka. 
mienia, wielka jest nadzieją, iż głębićj znajdzie się ten 
że w.wielkich massach, zupełnie bawarskiemu wyrówny- 
wający. ; = 
Dąbrowa. Z tąd przez Żarnowiec przybyłem do Da: 
browy wsi zupełnie nowej, jak najlepiej kosztem rządu 


zabudowanćj, przez robotników tylko i urzędników ko». 


palni i hut tamtejszych zamieszkałej, Tu prócz wiel- 
kićj kopalni węgli kamiennych, widziałem sposób wytae 
-p'anta w znacznych ilościach rud cynkowych (galmanu) 


które zokolic aż do Olkusza to jest 4 mile wciąż, w ró-. 


żnych | gatunkach przez ochotników są dostawiane; do 
„ której to roboty prócz zapłaty od korca, wszelka pomoc 
pd dyrekcji górniczej jest udzielana. Z tych wszystkich 


"ników, do których oddzielony cynk 


ugruntowana, znalazłszy (jak w tém 
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rud, galman olkuski jako najwięcćj bo 20 procent czy. 


stego cynku mający, najwięcćj jest ceniony. Fabryka 


ta, w ogólności bardzo dobrze urządzońa, co rok prawie 
wyższego szczebla doskonałości dosięga. Już teraz 500 
pieców, |czyli raczej aparatów dystylacyjnych, wmieszczo- 
nych w piecach galerowych wzorowo z gliny ognioe 
trwałej zbudowanych, liczy, Ma także u siebie fabrykę . 
mufli i cegieł potrzebnych ztejże gliny ogniotrwałej 
z okolicy o 2 mile sprowadzanćj; a blisko bardzo ko- 
palni węgla położonćj, nie zbywa na łatwości sprowa- 
dzenia materjału palnego, który jeszcze za pomocą ma- 


chiny parnćj w tejże kopalni mającćj się w krótce urzą- 


dzić wydobywany, na wszystkie miejsea przeznaczenia, 


- będzie rozsyłanym, 


Co do pieców w cynkowni, czyli raezéj ich odbierał- 
S ścieka, zdawała mi 
się słuszna uwaga, by te chociaż niezupełnie zamknię- 
te, przecież otworem jak dotąd niestały Połowa bowiem 
cynku ściekającego, w tak wielkićj temperaturze mając 
zetknięcie z atmosferą, ukwasza się, i w proszku białym 


| czyli raczćj w kształcie pajęczyny opada, dla którćj to 


przyczyny, jeżeli przez ciąg ustawiczny powietrza ze- 
wnątrz pieca część jéj nie jest uniesiona, a zatćm stra= 
cona, musi wszakże powtórnie bydź odkwaszaną. Prós 
ba tej małćj poprawki majstrowi hutniczemu zapropo- 
nowana i przyjęta, niewiem dotąd czyli pomyślnym skut- 
kiem praktycznym nuwieńczoną została, 

W ciągu dalszym po województwie krakowskićm poe 
dróży, poszedłem przez Olkusz, Skąłę,| Pieskową-Skałę, 
Qjców, i po zwiedzeniu tej pięknćj okolicy Szwajcarji 
Polskiej, przybyłem do Krakowa. Obejrzałem wszelkie 
niemogące dla krujowea być obojętnemi osobliwości t 


-szczątki wielkości. starannie teraz z gruzów swych Wy- 


dobywane tej starożytnćj, niegdyś zamożnej kraju nasze- 
go stolicy. Wszystko tam zdaje się dowodzić, iż co 
tylko świetność narodu polskiego znamionowało, w je- 


: dno to miejsce, w jednćj tej dawnej siedzibie królów 


polskich zgromadzone było. Za zezwoleniem Nestora 
naszych chemików, W, P. Markowskiego, który cią” 
gle naucza, i ciągle licznych ma zwolenników, obejrzałem 
pracownię chemiczną uniwersytetu, zaopatrzoną w najpo- 
trzebniejsze ijnajkosżtowniejsze machiny i apparata, zbiór 
piękny lubo nieliczny minerałów i muszli; dalej gabi- 
net fizyczny i zoologiczny pad żadnym względem ca 
do wyboru rzeczy i porządku naszym nie wyrównywa=. 


` ące, tud jeż małe obserwatorjum astronomiczne, i co* 


raz bardziej powiększający się ogród botaniczny ; 
Krzeszowice, Wezasie tygodniowego pobytu wysze« - 
dłem widzieć w okręgu miasta Krakowa, kąpiele siara 
czane i Żelazne, lubo bardzo: w skutkach swych słabe, 
aie najpiękniej urządzone, tudzież łomy i fabrykę mar- 
murów w Krzeszowicach, okolice pobliskiej Czerny sła= 
wnej z położenia i przechadzki używających tam kągie-- 
li, Tęczynka i Tęczyna, a wtym kopalnie węgli, tus, 
dzież Gałmanu i cynkownią, która w zeszłych latach w 
większej połowie (z powodu jak mówią podpalenia) zgor 
rzała, Daléj Morawicę znaną z obfitości krzemienia, 
Tam widziałem fabrykę skałek, czyli raczej cząstkowe 
zatrudnienia niektórych jej mieszkąńców. Miejsce to mę 
tylko całą Polskę, ale nadto całą prawie Austrję, Weg- 
gry i pobliskie Prussy wyrobami tega gatunku 430 pas 
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-„rudną robotą, powróciłem do Krakowa, a z tamtąd u. 
dalem się do ZY ieliczki, z której pó zwiedzeniu nie wy- 
czerpanego zrzódła bogactw , zaopatrzony w niektóre pło» 
dy mineralne tej okolicy, poszedłem do Szwoszowic; 
miejsca kopalni siarki, i kąpieli siarczanych, w skut- 
kach swych lekarskich daleko lepszych i mocniejszych od 
Krzeszowicękich; szkoda tylko, iż dia niezamożności wła- 
ściciela, mimo licznie odwiedzających je, zle są urządzo* 
ne, tak co do wygód jako też i samychże kąpieli. Do- 
syć jest powiedzieć, Że wodą ze zrzódła o kilkadzie- 
sigt kroków do kotła, aztamtąd ogrzaną do każdej z osob- ` 
na wanny konewkami noszą. 

Co się zaś tycze kopalni i wytapiania siarki, te, bardzo 
nie porządnie są utrzymywane, dla bardzo ubogiej ru- 
dy, która po podwójnej dystylacji 2 tylko procent czy- 
slej siarki posiada , tudzież blisko będącej fabryki w Czar. 
kowie, której rudy nietylko że bardzo płytko bo pod 
powierzchnią ziemi przy świetle dniowćm, tak jak wes 
gle kamienne w Dąbrowie i łomy marmuru kopane, 
nadto przeszło 6 procent (*) najczystszćj siarki dają, 
fabryka ta z czasem zupełnie upaść będzie musiała, 
_Jędrychów. Przez Górę Kalwarję i Berik Aore posze- 
diem do Jędrychowa. Miasto to z całemi swemi oko- 
licami trudni się wyrabianiem płótna , bielizny stołowej 
i płócienek; handel jednakże ich po zabronieniu spro- 
wadzania tego gatunku towarów do kraju naszego, zną- 
cznie się zmniejszył, i gdyby niedostawa do Wiednia 
częścią już wyrobiony 
cien, dla drukowania i. 
znpełnieby ustat. x «Ras oo Ra 
, Biała. Po zwiedzeniu w Jędrychowię kilku warsztatów, 
udałem się do Biały, miasta na samćj granicy Szląska 
uustrjackiego, gdzie także mieszkańcy trudnią się roz- 
maitego gatunku wyrobami. W ogólności mówić można, 
iż w Galicji przemysł znacznie postępuje, lecz o 
ile Galicja różni się w tym względzie od sąsiedzkiego 
Szląska, widzieć już możną w przyległóm mieście szlą- 
skiem Dilicz. Nie masz tu domu, nie masz prawie fa- 
milji, w którejby się bądź przygotowaniem materjałów, 
bądź też ich wyrobami, bez względu na płeć i wiek, 
nie zatrudniańe. Zdaje się, iż przemys! i praca od nas, 
niegdyś dumnych z bogactw, któremi natura nas obda- 
rzyła, jako od nieprzyjaciół swych oddaliwszy się, od 
tego miejsca, w którćm dopićro sobie przyjażnych zna. 
lazły, pomyślne swe skutki okazywać zaczynają. 

Dziwną jest rzeczą widzieć tak wielką różnicę w prnk- 
` cie,żetak rzekę,zetknięciasię tych dwóch miejsc; lecz 
dziwniejszą jeszcze przychodniowi z kraju, w którym 
większa część ludzi do rzędu konsumującyci należy, 
reprodukcja zaś tylko pewnćj, i to małéj klassie mniej- 
szóm usposobieniem i możnością obdarzonćj, jest żo 
staviona, gdzie niedostatek i nędza przekonywa_nieba- 
cznych, iż praca tylko: stanowi szczęście, i od młodu 
pracę z nazwiska tylko znającym, każe dzielić trudy 
ztymi, naktórych przed chwilą, jąko losem upośledzo- 
‘nych, pogardliwćm poglądali okiem. Lecz dzięki fak- 
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C) Procent ten rachowany jest po drugiej dysiylacji cy- 
li najczystszej siarki, z pierwszej bowiem po odłuczeniu z 
rud Szwoszowickie, 10; a Czarkowskie 36 posiadają, ` 
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rza. Obeznawszy się nawet praktycznie z tą na pozór | 


h, częścią zaś surowych płó- | 
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(W drukarni przy ulicy Bo omejsko pod Nrem 163.) 


kolwiek smutnemu doświadczeniu, i stopniowi oświaty, 
dzięki ojcowskićj opiece rządu, który wszystkiemi sie 
łami dźwigając rozmaite gałęzie przemysłu narodowe= 
go, każe nam się cieszyć nadzieją, że obejdziemy 
się z czasem bez cudzoziemców, że wreszcie, dopiąć - 
zdołamyi tego ważnego celu, to jest: przekona- 
nia, że moralność jest każdego własnym interessem, i 
że ten tylko konsumującym być może, kto w części 
przynajmnićj przykłada się do reprodukcji, bez czego 


ani mały kraj wznieść się, ani największy i najpotę« 


źniejszy, utrzymać nie zdoła. s 

Ołomuniec, Przeszedłszy granicę. tćej przemysłowej 
krainy, między samemi prawie fabrykantami sukien ii 
płócien, przybyłem do pięknej jej stolicy Ołomuńca. Zwie« 
dziłem tam wszystkie zakłady naukowe, gabineta ly=. 
ceum i bibljotekę publiczną, w dzieła najwięcéj teolo- 
giczne obfitującą, niektóre fabryki sukien, wstążek i 
garbarnie, aztamtąd udałem się dosławnćj z kwitnące- 
go rolnictwa Morawji, W Bernie (rün) zwiedziłem 


a= 
nującego monarchy, i na przedstawienie właściciela tj 
Fetmayera , rząd austracki systematu prędkiego gar- 
bowania P. Seguin, w celu zaopatrzenia magazynów 
wojskowych, przyjętego, jako przeciwnego wzrostowi 
przemysłu, zaniechał, 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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Wido wiska w Stolicy. 
Teatr narteko Dziś drugi raz nowa melodrama foko. m A 
dzi komedja Oryginały. e 
Menażerja zwierząt P, SCE M Nalew kaol s tyle ogrodu Kra. 
sińskich. : TE 
Na krakowskiem przedmieściu pod Krem, 411 gabinet fizyczny, optv: 
zny i mechaniczny P. Michault. 


Jordaki Kuparenko na krakow. przędim, pod Nrem 365 pokazywać 


będzie nowo wynaleziony instrament ,Bnzutor. 


